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ZU ZAN NA V. TO PO LI Ń SKA*
Ma ce do ń ska Aka de mia Sztu ki i Na u ki
SŁ O WI A Ń SKIE PO Ł UD NIE W CZA SIE I PR ZE STR ZE NI
W tym tekście chciałabym się zatrzymać przy kilku nurtujących mnie
problemach szerszej natury związanych z tokiem ewolucji językowej sło-
wiańskiego południa.
Słowa kluczowe: wpływ czynników zewnętrznych na ewolucję języka.
0. W 2015 roku PAU wydała moją książeczkę pod tytułem Zmiana
perspektywy. Opisałam w niej moje szokujące dla Polaka slawisty prze-
życia z dziedziny konwencji i rytuałów towarzyskich i społecznych, ja-
kie stały się moim udziałem, kiedy zamiast z północy na południe zaczęłam
patrzeć z południa na północ. W tym tekście chciałabym się zatrzymać
przy kilku nurtujących mnie problemach szerszej natury związanych z
tokiem ewolucji językowej słowiańskiego południa.
Z góry muszę jasno określić granice mojej niekompetencji: nie jes-
tem historykiem w szerokim sensie terminu, nie jestem historykiem kul-
tury, nie jestem folklorystą, nie jestem klasykiem ‒ łacinę znam nie za
dobrze, grekę ‒ klasyczną i współczesną ‒ znam tylko teoretycznie. Przy
takim kapitale braków nie umiem sobie odpowiedzieć na szereg istotnych,
jak mi się wydaje, pytań dotyczących zależności charakteru, kierunku,
tempa, dystrybucji geograficznej procesów, które zadecydowały o dro-
gach rozwoju językowego słowiańskiego południa od geografii i histo-
rii terytorium, na którym przyszło im się rozwijać.
Problemy, dla których historia badań języków słowiańskich nie zna-
lazła, jak dotąd, w moim pojęciu, adekwatnej interpretacji, to:
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po pierwsze: wpływ wielokulturowego i wielojęzycznego środowiska
na kierunek, zakres i tempo procesów gramatykalizacji;
po drugie: charakter, etapy i rezultaty standardyzacji, której siłą wio-
dącą był kościół, a nie administracja państwowa, a taką była standardy-
zacja sołuńskiego dialektu macedońskiego, która wprowadziła Słowian
na europejskie salony;
po trzecie: wpływ braku administracji centralnej opartej na lokalnym
języku i obyczaju na powstawanie i rozkwit tzw. „małych ojczyzn“ jako
nosicieli kultury językowej;
i wreszie po czwarte: późna definitywna standardyzacja i, w kon-
sekwencji, przyspieszony rozwój lokalnych wariantów nauki o języku,
ich odbicie w programach uniwersyteckich i w całej wertykali edukacji.
W dalszym tekście postaram suę naszkicować, jak widzę drogę do
kompetentnej odpowiedzi na postawione wyżej pytania.
1. O pierwszym z wymienionych problemów miałam już okazję pisać
i nie chciałabym się powtarzać (por. Z.Topolińska, Grammaticalization pro-
csesses in multilingual environment, Naylor volume, Ohio, in print). We wczes-
nym okresie rozpadu prasłowiańskiej wspólnoty językowej plemiona po-
łudniowo-słowiańskie, przede wszystkim ich macedońska forpoczta, do-
tarły głęboko na terytorium dzisiejszej Grecji i weszły w kontakt ze sta-
rą bogatą cywilizacją i kulturą Grecji, Rzymu, Bizancjum. Weszły też w
kontakt z językami tej kultury i cywilizacji, z tzw. językami paleo-bał-
kańskimi i ‒ przede wszystkim ‒ z greką i łaciną, językami o wysokim
prestiżu społecznym i politycznym. Potrzeby kontaktu i porozumienia w
środowisku wielojęzykowym doprowadziły do przyspieszenia ewolucji
językowej, przede wszystkim w wyniku tzw. zmian kontaktowych, tj. dą-
żenia do paralelizmów strukturalnych zapewniających czytelne ekspo-
nenty informacji o podstawowym znaczeniu dla szczęśliwego przebie-
gu komunikacji językowej.
Mutatis mutandis w podobnych warunkach znalazły się w średniowieczu
języki zachodniej Europy, skąd uderzające paralelizmy strukturalne między
językami tzw. Ligi Bałkańskiej z jednej strony i angielskim, francuskim,
włoskim, hiszpańskim… z drugiej.
W tym samym czasie plemiona północno-słowiańskie zasiedliły te-
reny o nader skąpych śladach wcześniejszej obecności starszych kultur
i języków. Do dziś dnia terytorium języków północno-słowiańskich (a
do niedawna i bałtyckich) to największe terytorium w zasadzie mono-
lingwalne na mapie Europy, jeśli pominiemy nową ekspansję języka ro-
syjskiego w bałtyckiej części tego terytorium.
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Wyjąwszy pograniczną strefę kontaktów germańsko-słowiańskich,
która pośredniczyła w napływie na terytorium słowiańskie bogatej fali
kulturowych zapożyczeń leksykalnych, języki północno-słowiańskie roz-
wijały się w warunkach monolingwizmu, co zadecydowało o ich zna-
czącym konserwatyzmie językowym (por. Aronson 2007).
Nie przypadkiem pierwsza słowiańska standardyzacja językowa, któ-
ra wprowadziła Słowian w świat europejskich elit kulturowych, dotyczyła
macedońskiego dialektu sołuńskiego.
2. Istnieje strereotyp, który mówi, że język to dialekt z dobrze uzbro-
joną armią. Pierwsza słowiańska standardyzacja zadaje kłam temu twier-
dzeniu. Siłą wiodącą, które uczyniła macedoński dialekt Salonik oficjalnym
językiem liturgicznym chrześcijańskich Słowian było nie państwo, lecz
kościół, konkretnie cerkiew. Dwaj bracia Grecy, zapaleni misjonarze, Cy-
ryl i Metody, których znamy dzisiaj jako „apostołów Słowian“, przeło-
żyli Biblię na dialekt macedoński swoich rodzinnych Salonik standar-
dyzując tym samym język, który my, Polacy, znamy jako starocerkiewno-
słowiański, a który wśród prawosławnych Słowian znany jest po prostu
jako starosłowiański. Pojawiły się pierwsze monastyry ‒ ośrodki szerzenia
wiary, a w tych monastyrach scriptoria , w których wiele głów i rąk odda-
wało się przez wieki reprodukcji, a niekiedy i produkcji tekstów liturgicz-
nych i ‒ w szerszym sensie ‒ tekstów o tematyce religijnej. Rzecz prosta,
z biegiem czasu do tekstów tych przenikały elementy języka ludowego,
lokalnych dialektów, i tak powstawały tzw. redakcje języka starocer-
kiewnosłowiańskiego, które ‒ zależnie od terytorium, na którym po-
wstawały ‒ znamy odpowiednio jako redakcję macedońską, serbską, buł-
garską zabytków starocerkiewnosłowiańskich.
W odróżnieniu od kościoła katolickiego, który trwał w tradycji łaci-
ny jako języka liturgicznego, cerkiew prawosławna dbała o to, aby język
liturgiczny był zrozumiały dla wiernych; z biegiem czasu pojawiają się
nowe przekłady tekstów biblijnych i ‒ szerzej ‒ nowa literatura religijna
oparta na ewoluujących dialektach lokalnych. Owa tradycja, kultywowana
przez całą Slavia Orthodoxa, z wyjątkiem dobrze udokumentowanych
„epizodów“ chorwackiego i czeskiego, pozostała obca opartemu na tra-
dycji łacińskiej kościołowi katlickiemu Słowian Zachodnich, których po-
czątki literackie również poza domeną religijną oparte były na języku ła-
cińskim, funkcjonującym jako język lokalnych elit.
Innymi słowy, początki piśmiennictwa słowiańskiego, a więc i po-
czątki znanej nam „historii pisanej“ języków słowiańskich wiążą się nie-
rozerwalnie z macedońską bazą języka starocerkiewnosłowiańskiego.
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3. Stulecia braku administracji państwowej opartej na własnym języku
i obyczaju nie pozostały zapewne bez wpływu na fakt, że na południu Sło-
wiańszczyzny do dziś dnia wyjątkowo silny jest patriotyzm lokalny, który
ten język i obyczaj kultywuje1. Ludzie są głęboko przywiązani do swo-
ich „małych ojczyzn“, co w konkretnym wypadku może oznaczać cały
geograficznie wyznaczony region, związany wspólnym centrum gos-
podarczym i kulturowym, część regionu, a nawet poszczególne wsie i mias-
teczka. Stara tradycja i rytuały przedchrześcijańskie, związane z cyklem
pór roku, splatają się z nowymi formami kultu religijnego, przyczem za-
równo cerkiew prawosławna, jak i kościół katolicki umiejętnie ten splot
wykorzystują i nadają starym formom kultu sił przyrody charakter prak-
tyki religijnej.
Bogaty folklor jest predmiotem dumy i troski, folklorystyczna tra-
dycja muzyczna i literacka stale się rozwija i utrzymuje przy życiu stare
linie melodyczne i starą idiomatykę. W bujnym życiu folkloru opartego
na bazie etnicznej i religijnej uczestniczą z oddaniem wszystkie generacje,
zbiorowy taniec i pieśń są wyrazem patriotyzmu lokalnego i formą pro-
mocji „małej ojczyzny“.
Władze byłej Jugosławii, a także obecne władze państw postjugo-
słowiańskich podtrzymują i promują wszelkie formy tradycji kulturowej i
językowej, ceniąc w niej nie tylko ciągłość tradycji kulturowej i językowej,
ale i skuteczną reklamę atrakcji turystycznych regionu ‒ kultywowane są
i rozwijane stare rzemiosła artystyczne jak haft, rzeźba w drzewie3, koron-
karstwo, wyroby z wełny owczej, filigran, wyroby z miedzi, biżuteria opar-
ta na specjalnej technologii tzw. perły ochrydzkiej. Bogata i oparta na sta-
rej, wiecznie żywej, tradycji jest także na całym słowiańskim południu
oferta kulinarna.
Bogactwo i żywotność folkloru jako źródło dumy i podstawa sa-
moidentyfikacji pozwalały przetrwać ciężkie czasy pod jarzmem wie-
lorakich okupantów, a dzisiaj stanowią jedną z bardziej charakterystycznych
cech słowiańskiego południa - wspólną całemu terytorium niezależnie od
głębokich wewnętrznych różnic cywilizacyjnych, etnicznych i religijnych.
4. Sytuacja polityczna na Bałkanach, i szerzej: w Europie, jest od-
powiedzialna za późną definitywną kodyfikację południowo-słowiańskich
standardów językowych. Wywołało to, rzecz prosta, opóźnienie w roz-
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1 Pew ne pa ra le le na sł o wi a ń skim zac hod zie mo ż na ob ser wo wać n Łużycach i w
Sł o wa cji, a ta kże w po gra nicznych re gi o nach Pol ski.
2 Ściany jed nej z sal zam ku kr ólew ski e go w War sza wie po krywa dę bo wa bo a ze -
ria w wyko na niu maj strów ma ce do ń skich.
woju opartej na tych językach aktywności kulturalnej, artystycznej, nau-
kowej, znalazło odbicie w programach uniwersyteckich, a tym samym
w strukturze całej wertykali edukacyjnej. Szczególne znaczenie miało to
dla wschodniej części regionu, tj. dla dwu kompleksów dialektalnych, ma-
cedońskiego i bułgarskiego, które przez samo swoje położenie i udział
w procesach ewolucji językowej charakterystycznych dla tej części re-
gionu wypracowały strukturę gramatyczną właściwą członkom tzw. bał-
kańskiej ligi językowej, a znacznie odbiegającą od odziedziczonego mo-
delu prasłowiańskiego.
Najwcześniej niezależność państwową uzyskała Bułgaria, jednak w
interesującej nas tutaj dziedzinie lokalnej nauki o języku nie umiała jejw
pełni wykorzystać. Bułgarscy lingwiści przyjęli, ogólnie biorąc, rosyjski
model opisu języka nie przystający do bułgarskiej rzeczywistości języ-
kowej, czego konsekwencje widać do dzisiaj w bułgarskiej produkcji ję-
zykoznawczej.
Najpóźniej doczekała się kodyfikacji najbliższa memu sercu Macedonia,
a dobry los chciał, że głównym kodyfikatorem stał się poeta o genialnej
intuicji językowej ‒ Blaże Koneski. Idąc w ślady swego poprzednika, K.P.
Misirkova, Koneski uznał za bazę standardu narzecze zachodniomace-
dońskie i napisał pierwszą gramatykę macedońską opartą na tej bazie. Nie-
stety jest to genialna autorska monografia adekwatnie opisująca fakty, ale
nie przystosowana do pracy z młodzieżą bez odpowiednio przygotowa-
nej kadry nauczycielskiej, a takiej kadry brak. Macedonia posiada dziś
naukowy opis dialektów, niezdygitalizowaną niestety kartotekę przyszłego
atlasu dialektalnego ‒ jedno i drugie zasługą wybitnego językoznawcy
Bożydara Vidoeskiego, natomiast nie posiada ani gramatyki opisowej,
ani gramatyki historycznej odpowiadającej współczesnym standardom
uniwersyteckim. Brak również odpowiadającej tym standardom grama-
tyki porównawczej języków słowiańskich i gramatyki porównawczej ję-
zyków bałkańskich; brak słownika etymologicznego, słownika terminologii
językoznawczej, brak odpowiadającego dzisiejszym standardom słow-
nika współczesnego macedońskiego języka standardowego… Miejmy na-
dzieję, że te braki wkrótce zostaną usunięte, zapowiadają to publikacje
współczesnej kadry językoznawców macedońskich, którzy już zdołali za-
pewnić sobie uznanie w międzynarodowych kręgach specjalistów…
Ów czwarty kompleks problemów ‒ relatywne opóźnienie rozwoju
lokalnej nauki o języku, ma też i swoje dobre strony, a jest to przyspie-
szenie w opanowywaniu i rozbudowywaniu rozwijającej się ostatnio bar-
dzo dynamicznie teorii języka.
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Зузана B. Тополињска
СЛО ВЕН СКИ ЈУГ У ВРЕ МЕ НУ И ПРО СТО РУ
Р е з и м е
Аутор ка рас пра вља о со ци јал ним и ет но ло шким ка рак те ри сти ка ма сло вен -
ског ју га у опо зи ци ји са сло вен ским се ве ром:
1. ути цај мул ти кул ту рал ног и мул ти лин гвал ног окру же ња на пра вац, обим
и тем по про це са гра ма ти ка ли за ци је,
2. ка рак тер, фа зе и ре зул та ти пр ве словeнске стан дар ди за ци је кон тро ли ра не
од стра не цр кве, а не од др жа ве,
3. ути цај од су ства др жав не ад ми ни стра ци је, ба зи ра не на ло кал ном је зи ку и
оби ча ју, на раст ло кал ног па три о ти зма и по ја ву тзв. „ма лих отаџ би на“,
4. Ка сна стан дар ди за ци ја на ци о нал них је зи ка и, као ре зул тат то га, убр зан
раз вој лин гви стич ких ис тра жи ва ња и ње гов од раз у про гра ми ма свих ни воа је -
зич ког обра зо ва ња.
Кључ не ре чи: ути цај спо ља шњих фак то ра на ево лу ци ју је зи ка.
Zu zan na V. To po li ń ska
THE SLA VIC SO UTH IN TI ME AND SPA CE
S u m m a r y
The aut hor di scus ses so me so cial/et hno lo gi cal cha rac te ri stics of the Sla vic So uth
as op po sed to the Sla vic North:
1. the in flu en ce of the mul ti cul tu ral and mul ti lin gual en vi ron ment on the di rec tion,
sco pe and pa ce of gram ma ti ca li za tion pro ces ses,
2. the cha rac ter, pha ses and re sults of the first Sla vic stan dar di za tion with the
church, and not the sta te, as the con trol ling po wer,
3. the in flu en ce of the ab sen ce of sta te ad mi ni stra tion ba sed on the lo cal lan gu a -
ge and lo cal cu stoms on the growth of lo cal pa tri o tism and the emer gen ce of the so-
cal led „lit tle mot her lands,“
4. a la te stan dar di za tion of na ti o nal lan gu a ges and, in con se qu en ce, an ac ce le ra -
ted de ve lop ment of the lo cal va ri ants of the „sci en ce of lan gu a ge“ and its re flec tion on
all le vels of edu ca tion.
Кeywords: the in flu en ce of ex ter nal fac tors on the evo lu tion of lan gu a ge.
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